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Motto;

„Uczcie sięDCBA 

wzbogacaj­

cie się — 

czekajcie."

rolniczym

II Rok IINr. 14 Wąbrzeźno, dnia 26 kwietnia 1930 r.

Ważne dla hodowców drobiu.
W yniki zim ow ego konkursu niesności kur 

w  Poznaniu, które zostały opublikow ane w A - 
gencji R olniczej przez W ielkopolską Izbę R ol­
niczą, m ogłyby obudzić w śród hodow ców zielo ­
nonóżek obaw y co do celow ości hodow li kur 
te j rasy . Sąd oparty na jednym konkursie  
m oże być błędnym , czego dow odem  będzie  po ­
rów nanie w yników  ostatn iego konkursu z w y ­
nikam i innych poprzednich .

N a pierw szym  konkursie który odbył się  w  
Poznaniu w 1924  r. i trw ał 10  m iesięcy zielono ­
nóżki kuropatw iane zajęły drugie m iejsce zno ­
sząc: przeciętn ie po 111 ja j o w adze 56  gram . 
I kura 107 ja j o w adze 58,9 II kura-90 o w adze  
51,3 III kura -137 o w adze 56,8 . Pierw sze m iej­
sce zajęły  L eghorny , znosząc przeciętn ie po  120  
ja j o w adze 53 gram . I - 135 o w adze 51,9 , II- 
125 o w adze 54,7 III - 100 o w adze 52,9 . G nia­
zdo w ięczielononóźek m iało ja ja o przeciętnej  
w adze w iększej niż L eghorny ze w zględu zaś  
na w iększą niesność zim ow ą, stadko Z ielono ­
nóżek dało , m im o m niejszej ilości ja j, w iększy  
dochód. D r. Szum an w sw ych spraw ozdaniach  
obliczył dochód dla Z ielononóżek za 334  ja ja na  
29,32 zł. dla L eghornów za 367  ja j na 24,70  zł. 
R ezultaty II konkursu w 1625  r. w  C hyliczkach  
który trw ał 10 m iesięcy , w ysunął Z ielononóżki 
jak  pisze p. T rybulsk i „zarów no pod w zględem  
ilości zniesionych ja j, jak ich w agi na szereg  
pierw szych m iejsc“ . N ajlepsze w yniki na kon ­
kursie dało  kolejno pięć gniazo Z ielononóżek. 
K ury L eghorny zajęły dopiero szóste m iejsce, 
pod  w zględem  ilośei zniesionych ja j, i piąte  m iej 
see pod  w zlędem  w agi zniesiony  chjaj. W ojadoty  
zajęły ósm e i dziew iąte  m iejsce. N ajlepsze gnia­
zdo Z ielononóżek dało przeciętn ie  135 ja j o w a ­
dze 52 gram , (przy m aksym alnej niesności 125  
ja ja , m inim alnej niesności 105 ja ja). G niazdo  
L eghornów sto jące na 6  m iejscu dało przeczę- 
tn ie 81 ja j o w adze 54 gr. (przy m aksym alnej  
niesności 115 ja j, m inim , 26 ja j ). G niazdo W e- 
jandottów  dało przeciętn ie po 61 ja j (przy m a­
ksym alnej niesności 82 ja j, m inim al. 28 ja j e  
przeciętnej w adze 51 gr.). III konkurs w  Ju lin io  
w 1927  r. nie został szczegółow o opracow any, 

w spraw ozdaniu zaznaczono jedynie że pierw ­
sze m iejsce R hode Island , znosząc przeciętn ie 
124 ja ja (najw yższa niesność była149, najn iższa  
85 ja j) przeciętna w aga 57,0 , drugie m iejsce 
zajęły Z ielononóżki knropatw iane, które dały  
przeciętn ie 107 ja j (najw yższa niesność 129 ja j 
najn iższa 67 ja j),p rzeciętna w aga 51,1 gr. R e­
zultatów innych gniazd nie podano. Z aznaczyć  
naleleźy , że gniazdo R hode Islandów  było pier- 
szem pokoleniem kur im portow ych z A nglji. 
IV konkurs niesności w  Ju linie w 1927 i 1928  r. 
w ysunął na pierw sze m iejsce  Z ielononóżki, prze­
ciętna niesność ich w ynosiła 150  ja j, przeciętna  
w aga 53.7 gr., drugie m iejsce zajęły O rpigtony  
znosząc 141 ja j o  w adze  55,6 , drugie jednak gnia­
zdo O rpig tonów dało zaledw ie przeciętnie 50  ja j 
o w adze 51,5 gr. T rzecie m iejsce zajęły Z ielo­
nonóżki, dając 137 ja j o w adze 57,5  gr. C zw arte  
m iejsce zajęły L eghorny , znosząc 125 ja j o w a­
dze 59,51 i. t. d. R hode Islandy w idzim y tu  do ­
piero na szóstem m iejscu . N a zasadzie w ięc  
przytoczonych rezultatów konkursów m ożna  
śm iało tw ierdzić, że Z ielononóżki stale  w ybijają  
się na  jedno  z pierw szych  m iejsc, gdy  tym czasem  
kury ras zagranicznych z m iejsc pierw szych  
schodzą  na  5, 6  i 7, co  przy  ogólnej ilości kilkanas- 
tu gniazd uczestn iczących w  konkursie należy  
uw ażać za m iejsca dalsze. W idocznie jest rów ­
nież, że Z ielononżki ani poe  w zględem  ilości ja j, 
ani też  pod w zględem  ich w agi nie ustępują ra  
som  zagranicznym . Poza dobrą  niesnością  Z ielo ­
nonóżki kuropatw iane, pisze  p. T rybulsk i w  książ­
ce  „K ury  Z ielononóżki kuropatw iane**, nadto  w y ­
kazały na  konkursach  pow ażne  zalety gospodar­
sk ie, w czesną jesienną i dobrą zim ow ą niesnoęć, 
ruchliw ość, ła tw ość w yszukiw ania pokarm u  i od ­
porność na zm iany atm osferyczne.-(A rol).

Zarodowe Hodowle Drobiu 

na Pomorzu.
Z e w zględu na odbyw ające się obecnie w y ­

lęg i, Pom orska Izba R olnicza podaje sp is uzna­
nych przez nią hodow li drobiu na Pom orzu .
Kury Zielononóżki kuropatwiane hodują:
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p. Gołębiewski, Kowalewo Pom., PONMLKJIHGFEDCBAp . N a g ó r­

sk a -S taro g a rd , R y n e k  9 ; p . N e g o w sk a  K o lin c z ,  

p .  S taro g a rd ; M a j. D ź w ie rz n o  p . C h e łm ż a  i Śre­
dnia Państwowa Szkoła Hodowlano Rol­
nicza w Dębowej Łące p. Wąbrzeźno.
Leghorny białe amerykańskie hodują, p. 
Gołębiewski -Kowalewo Pom. ,Wąbrznźno. 

p . R ilch a rd t-C za c h ó w k i, p . B isk u p ie c  P o m .;p .T . 

G e rh k e-O sie , p . św ie c ie ip . Z a le w sk a -U n is łlw  p . 

N e g o w sk a  -K o lin c z ,  p . S taro g a rd ;  p . B o k o w a  -S ta ­

ro g a rd ;  Ja w o rsk a -A u g u s to w o ,p  B rz o z ie  N iem iec ­

k ie , p o w . B ro d n ica ;  p . G rz e la  -O tło c z y n , p o w . T o ­

ru ń ; p . Prabucka-Nowa Wieś, pow. Wąbrzeź­
no. p .  K rie s -S ła w k d w c .W y a d o ty  białe hodują 

p. Gołębiewski -Kowalewo P o m .,p .F .R u - 

c h a rd t-C z a c h ó w k i  ,p . B isk u p ie c ;p . Kentzerowa 

L ip n ic zk i, p .  P a p o w o  T o ru ń sk ie . Rhode Islandy 

Karmazyny hoduje, p. Gołębiewskl-Kowa- 

lewo Pom., p . T .H a ertle -L ip ie n e k ,  p . K o rn a to w o , 

M a j. D ź w ie rz n o -p . C h e łm ż a , p . B a b iń sk i G ru ­

d z ią d z  C y tad e la ,  M a j. U ść  p . C h e łm n o ,  p .  J .  Ja c y n o -  

w a  -P a s iz k i,  p . M a łk i, p o w . B ro d n ic a ;  p . K . S o k o ­

w a  -S ta ro g a rd  R y n e k  9  i Średnia Szkoła Hodo- 

wlano-Releicza w Dębowej Łące p. Wąbrze­
źno. Gęsi Pomorskie hodują, p. Gołębiewski 

Kowalewo K s. p ró b .  Z Z ię ta rsk i-B irz o g ło w o  p . 

Ł u b ia n k i, p o w , T o ru ń ,p . E . K e n tz ero w -L ip n ic z k i, 

p . P a p o w o T o ru ń sk ie , p . Ja c y n o w a -P as iek i, p .  

M a łk i p o w  B ro d n ic a , M a j. U ść  p . C h e łm n o , M a j. 

D ź w ie rz n o p . C h e łm ż a  i Średnia Państwowa 

Szkoła Hodowlano-Rolnicza w Dębowej 

Łące. A d re sy  h o d o w c ó w  k a c ze k  P e k in g ó w  i In ­

d y k ó w  b ro n z o w y c h  M a m u tó w  p o d a  n a ż ą d a n ie  P o ­

m o rsk a Iz b a R o ln ic z a . (A ro l)

Należy zwiększyć hodowle gęsi.
W o b e c in ten sy fik a c ji g o sp o d a rs tw ro ln y c h  

w  Z a c h o d n ie j E u ro p ie , z a u w a ż y ć s ię ta m  d a je  

z m n ie jsz e n ie s ię p o g ło w ia g ę s ie g o n a k o rz y ść  

w z ro s tu  h o d o w li k u r. Z a p o trz eb o w a n ie je d n ak  

n a  g ę s in ę  n ie ty lk o  n ie  s łab n ie ,  a  p rz e c iw n ie  w z ra ­

s ta . Z  te g o  ty tu łu  h o d o w la  g ę s i u  n a s  d la  e k sp o r ­

tu  n a b ie ra c o ra z w ię k sz e g o z n a c z en ia .

T o  te ż  C e n tra ln y K o m ite t d o  S p r. H o d o w li  

D ro b iu  n a w o łu je  d o  p iln ie jsz e g o  z a ję c ia  s ię h o d o ­

w lą g ę s i, p rz y c ze m  z a le c a  c h o w a ć g ę s i  ś re d n ie j 

w ie lk o śc i, g d y ż  n a te g o ro d z a ju to w a r  je s t n a j- t  

w ię k sz e z a p o trz eb o w a n ie z a g ra n ic ą . G ę ś z b y .  

d u ż a  n ie  je st p o ż ą d a n a  ta k  sa m o  ja k  i:g ęś  d ro b n a

N a jo d p o w ie d n ie jsz y ty p  d o c h o w u  —  to  g ę ś  

p o m o rsk a . N a le ż y  w ięc  z a ją ć s ię u s iln ie j p ro p a  

g a n d ą  c h o w u  g ę s i te j ra sy . K ra j n a sz  p o s ia d a  o d ­

p o w ie d n ie w a ru n k i d o c h o w u  g ę s i, n a le ż y  w ięc  

w y k o rz y s tać  o k re s  w io sen n y  w  ty m  k ie ru n k u .

Zaiiedbiia gatyl pnunysln loloigo.
D o P io lis lk i sp ro w a d z a s ię z n a cz n e ilo śc i ilłu s iz -  

c z ó w  ■ w ie p rzo w y c h , a  n ie w y w o z i s ię ic h p raw ie  

w c a le , —  m im o (ró w n o c ze śn ie ro z w ija ją ce g o s iię  

e lk sp o rtu  m ię sa  i łrz o d y  ż y w ej.

W  (b ila n sie  h a n d lo w y m  P o lsk i z w ie rz ę ta i p rz e ­

tw o ry  z w ie rz ę c e z a jm u ją  iś tla le p o z y c ję w y so c e d i) - 

d a tn ią iz je d n y m  w ła śn ie w y ją tk ie m  w  d z ie d z in ie  

tłu szc z ó w , k ltó re w y k az u ją b e z p rz erw y  sa ld o  i u -  

je m n e. W  c iąg u  6 -c iu  la t t. j. o d  1 9 2 4  ro k u  sp ro w a ­

d z iliśm y n . p . z z a g ran ic y 1 9 .5 8 0 to n s ło n iin y i  

8 1 .4 3 5  to n sm a lcu . F ą k t te j n a sze j n ie sa m o w y sta r-  

c z a ln o śc i je s t sp rze c z n y z rz e c z y w is te m i n a sz e m i 

m o ż liiw o ścia m tt, o d p o w ied n ie b o w ie m  ilo śc i tłu isz -  

c z ó w  m o ż n a b y ło  b e z w ie lk ie g o tru d u w y p ro d u ­

k o w a ć w  'k ra ju .

W  c e lu  p ro p a g o w a n ia w śró d ro d n ik ó w tu c z u  

s ło n in o w e g o trz o d y c h le w n e j, M in iste rstw o R o l­

n ic tw a z o rg a n iz o w ało sw e g o c z a su  sz ere g  k o n k u r­

só w , k tó re d a ły  n ie z łe w y n ik i c y fro w e w  p rz y ro ­

s ta c h d z ie n n y c h i w  p rz e c ię tn y c h k o sz ta ch p ro ­

d u k c ji.

P rz y z n a ć je d n a k że  trz eb a , ż e n o rm a ln y , e w o lu ­

c y jn y  ro z w ó j h o d o w li tu c zn ik ó w  z o s ta ł w  1 9 2 9 r . 

n ie z w y k le p rz y sp ie sz o n y . S ta ło  s ię to  z trz e ch  p o ­

w o d ó w . P o  p ie rw sz e , d o ty c h c z aso w e g łó w n e ry n ­

k i z b y tu  d la  tirz o d ły c h le w n ej i m ię sa  w ie p rz o w eg o , 

w y w o żo n e g o z P o lsk i, m ia n o w ic ie C z e c h o s ło w a ­

c ja i A u strja , o k a z a ły  s ię ju ż z a sz cz u p łe . P o d ru ­

g ie , o b m y śle n ile i z o rg a n izo w a n ie n o w y c h  ry n k ó w  

(F ran /c ja i B e lg  ja ) je s t w  d a n y m  m o m en c ie o ty le  

tru d n e , ż e E u ro p a s to i w  o b lic zu  p rz e s ile n ia m ię s ­

n e g o  w o g ó le , w  sz cz e g ó ln o śc i z a ś w  z a k re sie trz o ­

d y  c h le w n e j, id o  n a d p ro d u k c ji (k tó re j p rz y c z y n ił s ię  

o b fity u ro d z a j i n isk ie c e n y  n a z b o ż e . P o  trz ec ie ,  

w  z w ią z k u z e sp a d k ie m  c e n  n a  z b o ż e i z iem n iak i  

w  P o llsc e , u ja w n ił s ię  n a  n a sz y m  ry n k u  s iln y  p o p y t  

n a m a te rja ł h o d o w la n y , c o w sk a z u je , ż e rd ln ic y  

p rze w id u ją w ię k sz ą o p ła c a ln o ść p rz y z a m ia n ie  

p ro d u k tó w  ro ś lin n y ch  n a m a terja ł z w ie rz ę c y  —  i 

ż e sk ie ro w a li s ię w y ra ź n ie w  s tro n ę in te n sy w n ie j­

sz e j h o d o w li. W o b e c ła tw o śc i d o s ta rc z en ia o d p o ­

w ie d n ie j k a rm y  ro ln ic y  n ie  sp ie sz ą  s ię z  w y z b y w a ­

n ie m  w y p ro d u k o w a n e j trzo d y  i w b re w  d o ty c h cz a -  

so w e m u z w y c z a jo w i p rz e trz y m u ją z w ierz ę ta d łu ­

ż e j, a n iż e li w y m ag a ł te g o  id o ty c h  c z as  o w y  ty p  trz o ­

d y  m ię sn e j o w a d ze  d o  9 0  k g .

W o b e c  te g O i n a le ży  lic zy ć  s ię > z te rn , ż e w  n ie ­

d łu g im  ju ż c z a sie z a z n ac z y s ię n a n a szy m  ry n k u  

s iln a  p o d a ż  trz o d y  c ię ż sz e j, c z y li u lk aż e  s ię lic zn ie j  

ty p  s ło n in o w y .

W  te n sp o só b z a ry so w u je s ię d o ść w y ra źn ie  

(k ło p o tliw a k o n ju n ik tu ra , w  k tó re j n a i ry n k u z n a j­

d z ie s ię sp o ra ilo ść  k ra jo w e g o  tu c z u , a  je d n o c z eś ­

n ie z n a cz n a  ilo ść  s ło n in y  i sm alc u , w w ie z io n y c h z  

z a g ra n ic y .

D o d a tk o w o trz eb a  z a z n a cz y ć , ż e M in is te rstw o  

R o ln ic tw a , lic zą c s ię z p o w y ź sz e m i g o sp o d a rcz e - 

m i m o ż liw o śc ia m i, w y stąp iło d o se jm u z p ro je k ­

te m  u s ta w y , z w ięk sz a ją ce j w y d a tn ie c ła p rz y w o ­

z o w e n a tłu sz c z e . P ro je k t te n n ie z a s ta ł je d n ak  

p rz e z se jm  z a ła tw io n y , —  a ty m c z ase m  w o b e c e -  

w e n tu a ln o śc i z w ię k sz e n ia c ła im p o rterz y tłu sz ­

c z ó w  w y tę ż y li w szy s tk ie  s iły , a b y  sp ro w a d zić ja k -  

n a jw ię k sz e  z a p asy  p rz e d  sp o d zie w an e m  p rz e z  n ic h  

z a p ro w ad z e n ie m  n o w y c h s ta w ek c e ln y c h . W  te n  

sp o só b  ry n e k  p o lsk i s ta je p o d  z n a k iem  p o w a żn e g o  

z a p a su tłu szc z ó w w ie p rz o w y c h im p o rto w a n y ch ,  

m o ż liw o śc i d la lsz e g o im p o rtu i z n a cz n e j p o d a ż y  

k ra jo w e j p ro d u k cji.

S ą  to  o k o lic zn o śc i  d o s ta tec z n ie p o w a ż n e  n a  to ,  

b y  ju ż d z iś ro z w a ż y ć tw o rzą c ą s ię sy tu ac ję , k tó ra  

•m o ż e s iln ie z a cią ży ć n a d  ro ln ic tw em . S p ra w a ta  

s ta je s ię g o sp o d arc zo  i sp o łec z n ie te m b ard to ie j w a ­

ż n a , ż e d o ty k a ć b ę d z ie b e z p o śred n io  n a j;sz e rsz y c h  

w a rstw  ro ln ic z y c h  —  w iad o m o  b o w ie m  i ż e  s to su n ­

k o w o  n a jw ię c ej z a jm u ją  s ię h o d o w lą  g o sp o d a rstw a  

m a łe .

Z  b a d a ń  In s ty tu tu  w  P u ła w ac h  w y n ik a , ż e  w a r ­

to ść in w e n tarz a ż y w e g o  w  g o sp o d ars tw a ch  o  d w u



do trzech hektarach wynosi 400,05 zł. na 1 ha, — 
w gospodarstwach o 15-tu. do 30-tu hektarów —  

188,21 zł. Cyfry te wskazują, że ewentualny kry­

zys mięsny byłby, ze względu na swój szeroki za- 
się, zjawiskiem ze wszechmiar gospodarczo groź- 
nem.

Wobec tego należy sięgnąć do odpowiednich  
środków zaradczych,

Przedewszysitkiem noileżałoby jaknajrychlej 

zorganizować silny nacisk opinji przeciw spożyWai- 
niu tłuszczów impoirtowonych. Propaganda w tym  

kierunku ma silne podstawy ze względu na sto­

sunkowo rozpowszechnioną już opinję o koniecz­

ności poprawy bytu rolnictwa i przeciwdziałania  
dajlszej pauperyzacji wsi. Następnie należałoby  

przeprowadzić jaknajbardlziej skrupulatną kalku­

lację cen i te ceny ustalić na rynku. Idzie o to, a- 

żeby zniżka ceny nie była wyłącznie wynikiem  

chaosu rynkowego i konkurencji importu z rodzi­
mą produkcją, lecz żeby, w miarę możności, od- 

raizu stanęła na pewnym poziomie, umożliwiają­

cym tę konkurencję. Zniżka wykalkulowana jest 

mniej niebezpiieczna, aniżeli zniżka, idąca ,,liawi- 

nowo“ na sikultek zwiększającej się rozpiętości 
między podażą i popytem. Wreszóie eksportelrzy  

naszych produktów mięsnych winni bardziej zróż­

niczkować swój eksport, włączając weń w więk­
szym niż dotąd stopniu słoninę i smalec. Zachęta 

do dzilałalności w tym kierunku istnieje w formie 

zwrotu cła w  wysokości! 15 zł. od 100 kg. tych pro­

duktów, co zostałoi ujstanowione rozporządzeniem  

Ministrów: Skarbu, Przemysłu i Handlu i Rolnic­

twa z dnia 9 stycznia 1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 2, 
poz. 10) i co dlaje podstawę doi odpowiedniej kal­
kulacji ceny wywozowej.

Ponieważ tówar, prodlukowfany w Polsce, pod 

względem jakości stanowczo może konkurować z 
zagranicznym, gdyż riietylko nie jest gorszy, lecz 

nawet lepszy, — pozostaje zatem do 'Opracowania 

forma podanlia towaru. A więc: dokładna waga, 

terminowość dostawy i jakość opakowania.

Niedomagania pod tenii trzema względami sta­

nowią z wszelką pewnością najważniejszą przesz­

kodę na drodlze dalszego rozszerzenia naszego 

eksiportu mięsnegoi. Są to jednak rzeczy nietrudne 

do opanowania. Gdyby więc —  pomimo bezwzglę­

dnej konieczności szybkiego ich usunięcia, w dal­
szym iciągu iisthiały, to stanowiłyby tylko dówód 

naszej Własnej nieudolności konkurencyjnej.

Rolniidtiwo i z niem związany przemysł staje 

przed nowemi trudnościami, ale i przed nowym e- 
gzaminem swej sprawności i umiejętności walki 1 o 
egzystencję.

Nie lękajmy się jasnego 'wykazywania niebez­

pieczeństw, nie szukajmy wyłącznego oparcia o 
protekcjonizm władz, organizujmy własne siły. O- 

to są przykazania, które trzeba mieć ustawicznie 

w pamięci, M. S.

Światowe pnjtzjny kryzyso mloltiwa i Ml 

zaradcze.
W analizie przyczyn kryzysu rolnego należy 

odróżniać przejściowe koniunkturalne czynniki —  

i czynniki! zasaidnicze, pozostające w związku z 
gł jbokiemi zmianami w samej strukturze rolnic­

twa, Racjcnallizacja i mechanizacja rolnictwa w  
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Argentynie, Stanach Zjednoczonych, w Kanadzie, 

a częściowo również i w Australji jest prawdziwą 
rewolucją techniczną, która dokonała się w ciągu 

ostatnich 7 lub 8 lat. Po wielkim kryzysie w roku 
1920/21 rozpoczęła się na olbrzymią skalę trakto- 

ryzacja rolnictwa, zastosowanie conveyor  ów Łtd., 

co wzmogło ogromnie produkcję zbożową.

Zwiększenie produkcji dzięki mechanizacji me­

tod uprawy tłumaczy się jeszcze i tern, iż dzięki 
Zastosowaniu traktorów i ^kombinowaniu maszyn  

rolniczych stała się możliwą uprawa ziemi w tych 

okręgach, które dotychczas dla produkcji zbożo­
wej były uważane za nieodpowiednie,

W ten sposób mniej urodzajne ziemie Kanady, 

niektóre okręgi La Platy, wschodnie połacie Sta­

nów Zjednoczonych Ameryki Półn. i inne stały się 

znacznymi producentami pszenicy. Nawet na nig­

dy dotychczas nieuprawianej ziemi, jak np. w Ar­

gentynie, obszar uprawy pszenicy oraz innych zbóż 
chlebowych zwiększył się z 6,2 do 8,5 miljona hek­

tarów  w okresie od 1913 do 1929 r. W tym samym  

czfasie obszar uprawy pszenicy w Stanach Zjedno­

czonych (zwiększył się z 22 dó 28 miljionów hekta­

rów, a w Kanadzie z 4,5 do 10 miłjo-nów hektarów. 

Nadprodukcja pszenicy kanadyjskiej okazała się 

tak znaczna w roku 1929, iż z 279 miljonów  buszli 
postanowiono zaitrzymlać w elewatorach kanadyj­

skiego Poołu — 227 milionów buszli, t. j. więcej 

niż cztery piąte zbiorów. Za pośrednictwem Poolu 

kanadyjskiego zostały wydane fermerom zaliczki 

na zsypaną ido elewatorów pszenicę w nadziei, że 

na początku 1930 roku, gdy będlą już ostatecznie 

wiadome rezultaty zbiorów argentyńskich, ceny 

pszenicy podniosą się i produkcja kanadyjska bę­

dzie mogła być sprzedana po korzystniej  szych ce­

nach krajom europejskim, które, według przewi­

dywań, miały wówczas rozpocząć zakupy zboża.
Przewidywania te jednak zawiodły: jest to tern 

bardziej znamienne, iż równolegle z akcją .potęż­

nego Poolu kanadyjskiego' rozwijała się akcja Fe­

deral Farm Board (Związkowego Urzędu Farmer­
skiego), utworzonego na podśtawie ustawy ratow ­

niczej dla rolnictwa Stanów Zjednoczonych (Farm  

Relief Bill). Lecz i to współdziałanie ńie pomogło, 

mimo, iż Federal Farm Board — celem niedopusz­

czenia do nadmiernej podaży pszenicy — skupo­

wał ją u farmerów amerykańskich, na co zośtała 
użyta znaczna część kredytów, uchwalonych w  

wysokości 150 miljonów  dolarów przez kongres w  

związku z ową ustawą ratownliczą. Na sytuacji 
Związkowego Urzędu Rolnego St. Zjedn. krach na 

rynku zbożowym w ciągu pierwszych miesięcy rb. 

nie odbił się zbyt niekorzystnie, a to jedynie z te­

go względu, że kapitały zaangażowane w  zakupach 

pszenicy pochodziły z kredytów rządowych, któ­

rych izwrot będzie prawdopodobnie odroczony bez 
terminu, — o ile te kredyty wogóle kiedykolwiek 

będą spłacone.
Natomiast tego rodzaju wielka organizacja spół­

dzielcza, jaką jest Poól kanadyjski, musiała z isto­
ty rzeczy ponieść dotkliwe straty. Banki żądają o- 

płaty za'liczek, Pool zaś nie posiada żadnych płyn­

nych funduszów. Dla uregulowania należności mu­

snąłby więc rzucić na rynek przeszło dwieście mil­

jonów buszli pszenicy, co, niewątpliwie, spowodu­

je niebywałą katastrofę.
Tymczasem jednak Pool wstrzymuje, jak mo­

że, podaż pszenicy, układiając się ze swoimi wie­

rzycielami i odraczając spłatę. Kryzys bowiem o-



5 6  — EDCBA

kazał się tak g łębok i, iż an i pom oc rządow a S ta ­

nów Z jednoczonych an i też znakom ita organ iza-  

cjta spó łdzie lcza i w ydatna pom oc banków  kana-  

dy jisk iah n ie zdo ła ły go n ile  ty lko zażegnać , aile na ­

w et złagodzić . W  ob liczu tak iego załam an ia się  

dom aga się ro ln iilo tw o w  K anadzie i w  S tanach Z j. 

now ych  kredytów  ra tow n iczych  i subw ency j.

S łuszn ie prze to  w pływ ow y ang ie lsk i „M anche ­

ster G uard ian “ podkreśla , że tak ie żądania ozna ­

czają przyznan ie fak tu , że ro ln ic tw o am erykań ­

sk ie  n ie  m oże  is tn ieć o w łasnych siłach , a m oże o- 

stać się jedyn ie  przy  pom ocy  państw a, —  czy li sta ­

n ie się dodatkow em  obciążen iem  d la  p ła tn ików  po ­

datkow ych .

O kazu je się także , iż akcja sam ego przem ysłu  

n ie m oże w ystarczyć , pon iew aż i kon tynent eu ro ­

pejsk i' jest rów n ież do tkn ię ty w ielk im  kryzysem  

ag rarnym .

Z arów no  bow iem  w  dziedzin ie zbożow ej, jak i 

w  w in ie i cukrze zapanow ała taka nadprodukcja , 

że spadek  cen  zag raża w prost dalszej ich racjonal­

nej U praw ie .

N ic prze to dziw nego , że tak i stan rzeczy m u-  

sia ł się odb ić i n ia kra jach eu ropejsk ich . W  ciągu  

•roku b ież, ceny pszen icy spad ły n ie ty lko w  K a ­

nadzie o 20 proc ., ale także i w  E urop ie , sto jąc  

dziś w szędzie n iże j ceny prodhkq i. N adprodukcja  

p łodów ro ln iczych i O grom na podaż ich na ryn ­

kach św iatow ych w yw ołana jest jeszcze ponad to  

i tem i oko licznościam i, że nastąpiły  już pow szech ­

ne zm iany  w  odżyw ian iu ludności, co należy uw a ­

żać jako sku tk i d ługo trw ałej w ojny i w ydelikat-  

n ien iem  organ izm ów  lludzk iich , po trzebu jących  w ię ­

cej w itam in , a w  tym  celu upow szechn ien ie się i  

zw iększen ie spożycia w arzyw , ow oców  i t. p .

T o  też pew ne sfery gospodarcze w  A nglji w y ­

suw ają kon ieczność u tw orzen ia eu ropejsk iego ko ­

deksu gospodarczego , k tó rego najw ażn iie jszym i 

punk tam i by łoby  uregu low an ie  t, zw . san ita rnej o-  

ohrony  gran ic, k tó ra  ty lko  ob łudn ie zw iększa trud ­

ności celne . —  następn ie zaś zam kn ięc ie rynków  

eu ropejsk ich d la w szystk ich produk tów , przyno ­

szących eksportow i pośredn io lub bezpośredn io  

t. zw . prem je . S t. T .

Rozmaitości.
N iezw yk le cenne i żyw o obchodzące ekspo rte ­

rów  po lsk ich w iadom ości co do  kształtow an ia się  

cen n ierogacizny w  N iem czech zosta ły n iedaw no  

opub likow ane przez In sty tu t badan ia kcm junk tu r. 

S tosow nie do przew idyw ań In sty tu tu , ceny trzo ­

dy ch lew nej w  p ierw szym  kw arta le r. b , u trzy ­

m yw ać się będą pow yżej lub na gran icy op łaca l­

ności, ze w zględu na n iezw yk le tan ie pasze  

W zrost pog łow ia trzody ch lew nej nakazu je liczyć  

się ze zw iększen iem  go ponad is to tne po trzebv  

rynku . W obec pow yższego op łaca lność hodow li 

św iń  w  po łow ie roku  będzie sta ła już pod znak iem  

zapy tan ia. W  końcu roku  przew idyw ać należy  po ­

w ażny spadk cen pon iże j kosztów  w łasnych pro ­

dukcji. (A R O L .)

A t r a k c j e  d z i a ł u  m a s z y n  r o l n i c z y c h  T a r g ó w  

w  P o z n a n i u .

Z pośród pew nych atrakcy j działu m aszyn ro l­

n iczych  na  tego rocznych  T argach w  P oznan iu w y ­

m ien ić należy  po lsk i siew n ik , przy k tó rym  zasto ­

sow any  jest, jako now ość , hek tarom ierz , pozw ala­

jący  na zupełn ie dok ładne kon tro low an ie zasilanej 

przestrzen i pó l. N astępną now ością , jaką u jrzym y  

na T argach w  tym  dzia le, to now a serja p ługów  

ko leśn icow ych . N ow e p ług i różn ią się od daw nych  

przedew szystk iem ok ładn icam i, k tó re są pancer­

ne. P rócz tego  p ług i te posiadają  następu jące  u lep ­

szen ia : kó łka o szczelnych p iastach , grząd iz ie l ze  

sta li o w ysok iej w ytrzym ałośc i, oś przodkow ą  dzie ­

loną , co  pozw ala  na w ypionow an ie kó ł przy  w szel­

k ich g łębokościach  ork i.

—  W i o s e n n a  o c h r o n a  r y b . Z  (dn iem  15 kw ietn ia  

r. b . rozpoczęła się w  w ojew ództw ie pom orsk iem  

ochroną w iosenna ryb i trw a do 26-go m aja w ł ą ­

czn ie. O chrona ta rliskow a trw a od 1 15 kw ietn ia  dó  

14 czerw ca. P odczas trw an ia ochrony  tak  w iosen ­

nej jak i ta rliskow ej w olno jest używ ać do po łow u  

ty lko  narzędzi rybackich tak  zw anego cichego  po ­

łow u , to  jest tak ich , k tó rych  n ie  po to rzeba an i cią ­

gnąć an i pchać podczas po łow u . D o tak ich należą : 

żak i, w ięcierze (w iersze), słępy rozstaw ione spo -  

ko jn ie i ty lko co jak iś czas sp raw dzane przez ry ­

baka . D o dn ia 31 m aja obow iązu je ochrona raka,  

k tó rrego  w  tym  czasie  n ie w olno  an i łow ić an i n im  

hand low ać. P o łów  na w ędkę w  czasie w yżej w y ­

m ien ionych ochron jest dozw olony . (kz).

Z E B R A N I A  K Ó Ł E K  R O L N I C Z Y C H .

W  n i e d z i e l ę , d n i a  2 7  k w i e t n i a  b r . o d b ę d ą  s i ę  

z e b r a n i a  K ó ł e k  R o l n i c z y c h  P . T . R . :

K s i ą ż k i ,

K r ó l e w s k a  N o w a w i e ś ,

P r z y d w ó r z ,

Z i e l e ń .

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A N .

U r z ę d o w e  s t w i e r d z e n i e  k o m i s j i  n o t o w a n i a  c e a

z  d n i a  2 4  I V . 1 9 8 0 r .

P ł a c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w » | w a g i

B y d ł o :

8 .  S t a d n i k i :

a )  w y t u c z o n e  p e ł n o m i ę s i s t e  1 3 2 — 138
b )  t u c z n e  m ię s i s t e  1 2 0 — 1 2 6
c )  n i e t u c z n e  d o b r z e  o d ż y w i o n e  e t c . . .  1 0 8 — 1 1 6
d )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  0 0 0  -  0 0 0

J a ł ó w k i I k r o w y

e )  p e ł n o m i ę i .  w y t u c z  k r o w y  n a j w . w a r t o i c i r z e f n i e i  1 2 t  — 1 2 8
f )  p e ł a o m ie a . w y t u c z . k r o w y  m n ie j d o b r e  m ł o d e  n a | .
w a r t , r z e ź n e j d o  l a t  7  1 2 2 — 1 2 8

g )  s t a r s z e  w y t u c z . j a ł ó w k i i k r o w y  . . . .  1 1 0 — 1 1 0
h )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i . . .  0 9 6  — 1 0 4
i )  l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a łó w k i  . . . .  0 7 6  -  0 8

Opasy oblewani
C i e l ę t a

j )  n a j p r z e d n i e j s z e  c i e l ę t a  t u c z n e  1 4 0 — 1 5 6
k )  ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  i n a j p r z e d . s s a k i  1 2 6  —  1 3 0
l )  m n i e j t u c z o n e  c i e l ę t a  i  d o b r e  s s a k i . .  ■ 1 1 6 — 1 2 4
m )  l i c h e  s s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 0 4 — 1 1 4

O w c e

n )  j a g n i ę t a  t u c z n e  i m ło d s z e  s k o p y  t u c z n e  . .  1 3 4 — 1 3 8
o )  s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e , l i c h e  j a g n i ę t a  t u c z n e  i d o b r z e
i d ż y w . m ł o d e  o w c e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . 1 2 4 — 1 3 0
p )  m i e r n i e  o d ż y w i o n e  s k o p y  i o w c e  1 1 0 — 1 2 0


